
Nie sposób przejść obojętnie! Akrobaci, aktorzy, muzycy i sztukmistrzowie w sierpniu znów opanują 
deptak… Uliczni artyści występujący pod szyldem BuskerBus niezmiennie przyciągają tłumy widzów.�
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Symboliczne przekazanie opieki nad 
finansami Zielonej Góry. Nowym 
skarbnikiem miasta została Ilona Ogiba, 
wieloletnia skarbnik w gminie 
Krosno Odrz. Dotychczasowa 
skarbnik Zielonej Góry -  
Regina Renc - przechodzi na za-
służoną emeryturę. Co jeszcze wydarzyło 
się na wtorkowej sesji rady miasta? 
>> 3

Żużlowe starcie sezonu! Fogo Unia Leszno zamelduje się stadionie w Zielonej  
Górze w niedzielę, 7 lipca. To arcyważny mecz dla ekipy NovyHotel Falubazu.
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WAKACJE 

W te wakacje ZOK zaprasza do udziału 
w wydarzeniach organizowanych przez 
instytucje, stowarzyszenia, fundacje i fir-
my z Zielonej Góry, ale także działające 
w skali całego kraju. Spotkamy się w bli-
sko 20 różnych lokalizacjach w mieście, 
m.in. na placu Teatralnym, w przypałaco-
wym parku w Starym Kisielinie, na dep-
taku, Winnym Wzgórzu, w zielonogór-
skich pubach i klubach.

- Najczęściej podczas wakacji będzie-
my widzieć się w piątki i czwartki, wtedy 
organizowanych będzie najwięcej wyda-
rzeń, koncertów, przedstawień - zaprasza 
Agata Miedzińska, dyrektorka Zielono-
górskiego Ośrodka Kultury. - Co istotne, 
udział w większości z nich jest bezpłatny.

W programie nie zabraknie cyklu dla 
dzieci - Bajki bajdy, banialuki. Teatry z ca-
łej Polski będą zabawiać młodych widzów 
na placu Teatralnym. Starsi będą mogli 
czegoś się dowiedzieć i pogimnastyko-
wać mózg. Stałym punktem programu La-
ta Muz Wszelakich będą obserwacje nieba 
przy użyciu teleskopu astronomicznego, 
Piątki z Planszówkami w Krzywym Ko-

minie czy PubQuiz w czeskiej gospodzie 
u Szwejka, czyli grupowe konkursy wie-
dzy. W zielonogórskim Norwidzie rusza 
cykl „Z książką na leżaku”, czyli spotka-
nia z literatami.

W niemal każdy czwartek wakacji filia 
ZOK w Starym Kisielinie zorganizuje po-
tańcówkę w parku pałacowym. W tym sa-
mym miejscu rodziny będą mogły nadro-
bić zaległości w kinie familijnym. Zoba-
czymy m.in. „O psie, który jeździł kole-
ją”, „Wonkę”. Dorośli pobawić będą mo-
gli się w Cafe Noir, iść na koncert do Pie-
karni Cichej Kobiety w ramach cyklu Blu-
esowe Noce, wysłuchać recitalu. Tego la-
ta wystąpią m.in. Olga Bończyk, Maciej 
Miecznikowski, Olga Kowalska.

Jest na co czekać. W sierpniu Zieloną 
Górę odwiedzi Międzynarodowy Festi-
wal Sztuki Ulicznej BuskerTour. Wtedy 
odbędzie się również festiwal VIII Cor-
no Brass Music Festival, Wieczory u Lu-
teranów, Festiwal Ogrody Kultury, w ra-
mach którego obejrzymy spektakl teatral-
ny i wysłuchamy opery w ruinach pała-
cu w Zatoniu. (ah)

Przed nami ponad 100 wydarzeń w 62 dni. Zielonogórski 
Ośrodek Kultury ogłosił program tegorocznego Lata Muz Wsze-
lakich. Start 2 lipca.

2 LIPCA, WTOREK
* 19.00 - PubQuiz, New Entertainment (Ceska Hospoda u Svejka, ul. 
Boh. Westerplatte 8)

3 LIPCA, ŚRODA
* 11.00-13.00 - Nie nudzę się latem: Zielonogórskie Turystyczne ABC - 
co trzeba zobaczyć, spacer z Jadwigą Binder, Lubuskie Stowarzyszenie 
Przewodników Turystycznych (zbiórka pl. Bohaterów, 10.45)

4 LIPCA, CZWARTEK
* 17.30-21.00 - Potańcówka w parku, Zielonogórski Ośrodek Kultury - 
filia w Starym Kisielinie (park pałacowy)
* 19.00 - Odwiedziny w urodziny: Piosenka jest dobra na wszystko, 
recital Olgi Bończyk (pl. Teatralny)

* 19.00 - PubQuiz, New Entertainment (Ceska Hospoda u Svejka, ul. 
Boh. Westerplatte 8)

5 LIPCA, PIĄTEK
* 17.00 - Bajki, bajdy, banialuki: Jaś i Małgosia, Teatr Mer z Łodzi (pl. 
Teatralny)
* 17.00 - Abstrakcyjne echa natury, wystawa malarstwa akrylowego 
Sylwii Hajdasz - wernisaż, Centrum Przyrodnicze
* 17.30-22.00 - Piątek z Planszówkami, Zielonogórski Klub Fantastyki 
„Ad Astra” (Krzywy Komin, ul. Fabryczna 13B)
* 21.00 - Potańcówka w stylu starych polskich hitów i nie tylko, DJ 
Szefu, Cafe Noir (al. Niepodległości 22)
* 21.30 - Familijne kino letnie: „Wonka”, Zielonogórski Ośrodek Kultury - 
filia w Starym Kisielinie (park pałacowy)

6  LIPCA, SOBOTA
* 17.00 - koncert Orkiestry Dętej Zastal (Łężyca, boisko, ul. Sportowa)
* 20.00 - Bluesowe noce: koncert Magdy Piskorczyk, Klub Piekarnia 
Cichej Kobiety, bilety
* 21.00 - Depeche Mode Black Day, Cafe Noir (al. Niepodległości 22)

7 LIPCA, NIEDZIELA
* 11.00-16.00 - Dobre, smaczne, bo Lubuskie. W programie m.in.: pre-
zentacje potraw związanych z dziedzictwem kulturowym mieszkańców 
naszego regionu, prezentacje wina regionalnego, kiermasz rękodzieła 
ludowego, występy zespołów folklorystycznych, Muzeum Etnograficzne 
w Ochli
* 18.00 - koncert Orkiestry Dętej Zastal, (plac przed Filharmonią Zielo-
nogórską)

W NAJBLIŻSZYM CZASIE

GORĄCA OFERTA 
NA LATO W MIEŚCIE
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ROWEROWA STOLICA POLSKI

Hop, wszyscy na siodełka! 
Kręcimy dla Zielonej Góry!
Zostało tylko parę dni do końca rywalizacji o miano Rowerowej Stolicy Polski. Wykorzy-
stajmy je dobrze na dokręcenie kilometrów dla miasta Zielona Góra, które obecnie zajmuje 
11 miejsce. Dobry przykład dali uczniowie i kibice NovyHotel Falubazu.
To było aktywne rozpoczę-
cie wakacji! Tuż przed zakoń-
czeniem roku szkolnego do 
ogrodu botanicznego na ro-
werach przyjechali ucznio-
wie podstawówek. Dzielnie 
kręcili kilometry dla miasta. 
W nagrodę dostali lody.

Uczniowie dali radę
Młodych rowerzystów 

przywitał Marek Kamiński, 
zastępca prezydenta. - Cie-
szę się bardzo, że dojechali-
ście do nas z nauczycielami 
- mówił M. Kamiński. - Krę-
cimy kilometry dla Zielonej 
Góry i liczymy na to, że na-
sze miasto znajdzie się na pu-
dle. Życzę wam udanych wa-
kacji pełnych wypoczynku 
i radości.

Dzieciaki dały się zaprosić 
do zabawy. - Zielona Górą! - 
krzyczały z całych sił.

Aktywności sportowej nie 
unikają uczniowie SP 24 im. 
Polskich Olimpijczyków w ZE 
4 w Drzonkowie. Wspierała 
ich Mirosława Jabłonka, soł-
tyska Raculi, która codzien-
nie na dwóch kółkach poko-
nuje przynajmniej 100 kilo-
metrów. - W tej edycji Rowe-
rowej Stolicy Polski przeje-
chałam już ponad 2200 km 
i nie powiedziałam jeszcze 
ostatniego słowa! - zapowie-
działa sołtyska.

Tomasz Chmielarczyk, 
dyrektor ZE 2, na rajd wy-
brał się z uczniami, którzy 
nie ukrywali, że cieszą się 
na przygodę na dwóch kół-
kach. - Nasza szkoła od za-
wsze jest bardzo aktywna 
sportowo, nie są nam obce 
rowery, bieganie, obozy pił-

karskie i taneczne - wyliczał 
T. Chmielarczyk.

Z kolei w sobotę, 22 czerw-
ca, fani żużla wskoczyli na 
siodełka i w 6. Falubazowym 
Rajdzie Rowerowym doje-
chali na metę na stadionie 
żużlowym. Cel? Pomóc mia-
stu w walce o rowerowy ty-
tuł. Z kibicami na rajd wyru-
szyli m.in. Andrzej Huszcza, 
legenda naszego klubu, któ-
ry jest ambasadorem Rowe-
rowej Stolicy Polski i Jaro-
sław Hampel. Każdy uczest-
nik mógł liczyć na okoliczno-
ściowy medal, a później obej-
rzeć zawody żużlowców ama-
torów, na które zaprosił AKS 
Chóragan Riders.

Zapraszamy na wycieczki
- Rozpoczęły się wakacje 

i zapowiada się piękna po-
goda, to zachęta do rowero-
wych wypraw - przekonuje 
Anna Szatkowska, lokalna 
koordynatorka akcji. I uzu-
pełnia: - W aplikacji Aktyw-
ne Miasta mamy wgrane cie-
kawe trasy rowerowe. Zachę-
camy do wycieczek na dwóch 
kółkach w kierunku Cigacic, 
gdzie można urozmaicić wy-
prawę wizytą na jednej z po-
bliskich winnic lub rejsem ga-
larem. Równie ciekawą opcją 
jest trasa w kierunku Zatonia, 
gdzie można zrelaksować się 
na trawie i popróbować łakoci 
z pałacowej kawiarni. W obu 

przypadkach mamy piękne 
malownicze widoki i przyjem-
ną infrastrukturę rowerową.

Do 25 czerwca zielonogó-
rzanie i sympatycy miasta 
wspólnie wykręcili już oko-
ło 415 tys. kilometrów. Obec-
nie Zielona Góra zajmuje 11. 
miejsce w Polsce w kategorii 
miast prezydenckich (rywa-
lizują 53 miasta). Nie opada-
my z sił i w zabawie organi-
zowanej przez miasto Byd-
goszcz zbieramy punkty dla 
Winnego Grodu do niedzieli, 
30 czerwca. Wystarczy zain-
stalować aplikację „Aktywne 
Miasta” i nabijać kilometry 
indywidualnie lub w grupie.

(rk)
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Konsul generalny Niemiec Martin Kremer złożył wizytę w magi-
stracie. Został przyjęty przez gospodarzy - prezydenta Marcina 
Pabierowskiego oraz jego zastępców: Pawła Tondera i Jarosła-
wa Flakowskiego. Mamy współdziałać w obszarach komunika-
cji, zdrowia, kształcenia oraz turystyki. � FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Temperatury przekroczyły 26 stopni Celsjusza kilka dni z 
rzędu, więc spółka Zielonogórskie Wodociągi i Kanalizacja w 
tradycyjnych punktach miasta postawiła kurtyny wodne. We 
wszystkich woda pochodzi wprost z sieci wodociągowej i jest 
systematycznie monitorowana.� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Chmury na horyzoncie nie przestraszyły amatorów dwóch kółek, a deszcz, który z nich póź-
niej spadł, nie popsuł uczestnikom rajdu dobrej zabawy!�

DRZONKÓW

Piknik dla Kazia
Szykuje się mnóstwo zabawy 
w szczytnym celu! W piątek, 28 
czerwca, na placu rekreacyjnym 
Wojewódzkiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Drzonkowie odbę-
dzie się piknik charytatywny 
„Razem dla Kazia”.
Bawimy się od 16.00 do 
20.00. W programie m.in.: 
dmuchańce, gry, zabawy, ani-
macje, pokazy, występy, licy-
tacje gadżetów, stoiska ga-
stronomiczne. Odbędą się też 
imprezy sportowe m.in. de-
blowy turniej tenisa i zawo-
dy wędkarskie open (zapisy: 

tenis - tel. 507 108 266, ha-
la-tenisowa@drzonkow.pl; 
wędkarze - tel. 693 270 503, 
robert.plona@drzonkow.pl - 
wpisowe 50 zł).

Wszystkie atrakcje będą do-
stępne za wrzutkę do puszki. - 
Tym razem zbieramy na elek-
tryczną przystawkę do wózka 
inwalidzkiego, by Kaziu mógł 
samodzielnie poruszać się m.in 
po Drzonkowie - mówią organi-
zatorzy. - Kazimierz jest przy-
jacielem ośrodka, człowiekiem 
o wielkim sercu, wieloletnim 
pracownikiem WOSiR-u. Wy-
padek zmienił jego życie. Koszt 
zakupu przystawki to 13 tys. 
zł. Pomóżmy mu osiągnąć cel. 
Spotkajmy i bawmy się, czy-
niąc dobro. (dsp)

Przed gmachem SP nr 6 przy ul. Kingi stanęła tablica upamiętnia-
jąca Ryszarda Peryta (1947-2019). To rodowity zielonogórzanin i 
Honorowy Obywatel Miasta. Pełnił funkcję dyrektora artystycz-
nego Sceny Operowej Teatru Narodowego w Warszawie oraz 
Polskiej Opery Królewskiej. (ah)� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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ZGRANA RODZINA

Bezpieczne wakacje
U progu wakacji ZGrana Rodzina 

wychodzi z propozycją dla dzieci 
w wieku szkolnym, aby były samo-
dzielne i odpowiedzialne. W siedzibie 
ZGranej Rodziny w ratuszu można 
otrzymać specjalną broszurkę, 
która przyda się podczas pierwszych 
samodzielnych wyjazdów na kolonie 
i obozy. Mały informator zmieści się 
w portfelu albo legitymacji. Podpo-
wiada m.in. co zabrać w podróż, jak 
się spakować, co powinno znaleźć się 
w podróżnej apteczce. Nie brakuje 
w nim listy ważnych numerów tele-
fonu i miejsca na wpisanie numerów 
rodziców. Organizatorzy zapraszają 
po odbiór broszurek. Są bezpłatne.

(ah)

OŚWIATA

Będzie remont 
w „Budowlance”
Prezydent Marcin Pabierowski 
podpisał umowę na termomoder-
nizację CKZiU nr 1 „Budowlanka”, 
najlepszego technikum w Lubu-
skiem i najlepszej szkoły o profilu 
budowlanym w kraju.
Wykonawcą inwestycji bę-
dzie firma EUROBUD z Klę-
piny, która na jej realizację ma 
170 dni. Zadanie wyceniono 
na 8 mln 965 tys. zł, w tym 
7 mln 549 tys. zł to dofinan-
sowanie z Rządowego Fun-

duszu Polski Ład. Budynek 
przejdzie termomoderniza-
cję. W planach jest wymiana 
instalacji c.o., częściowa wy-
miana okien i drzwi, przebu-
dowa wewnętrznych instalacji 
elektrycznych, montaż insta-
lacji fotowoltaicznej o mocy 
48,76 kW oraz instalacji odgro-
mowej. Wykonawca zagospo-
daruje wody opadowe i upo-
rządkuje kanalizację deszczo-
wą i sanitarną wokół budynku. 
Projekt przewiduje naprawę 
schodów i murków. Odtworzo-
ne będą ciągi komunikacyjne 
wokół budynku i wykonany 
podjazd dla osób z niepełno-
sprawnościami. Nie zabraknie 
robót wykończeniowych np. 

malowania ścian i sufitów oraz  
budek dla ptaków.

- „Budowlanka” pod kie-
rownictwem dyrektor Mał-
gorzaty Ragiel jest najlepszą 
szkołą budowlaną w Polsce - 
mówił prezydent Pabierow-
ski. - Bijemy wszystkich na 
głowę wiedzą i skuteczno-
ścią. I aby „Budowlanka” by-
ła jeszcze lepsza, potrzebuje-
my termomodernizacji bu-
dynku, który zyska nie tylko 
nową elewację, ale i fotowol-
taikę. Poprawią się warunki 
do nauki i komfort pracy na-
uczycieli. W kampanii wy-
borczej obiecałem, że zadba-
my o szkoły, dotrzymuję sło-
wa. To zadanie jest dla mnie 

osobiście ważne, bo jestem 
absolwentem „Budowlan-
ki”, a konkretnie technikum 
drzewnego, podobnie jak wi-
ceprezydent Paweł Tonder.

M. Ragiel nie ukrywała ra-
dości. - Nasi uczniowie do-
brze wybudowali ten obiekt, 
bo przez 66 lat się nie roz-
padł - zażartowała. - Jestem 
szczęśliwa, bo przez 22 lata 
zabiegałam o remont. Będzie-
my mieć ładną szkołę, która 
przynosi chlubę miastu. Od 
trzech lat jesteśmy w pierw-
szej dziesiątce rankingu „Per-
spektyw”, a wśród szkół bu-
dowlanych piąty raz z rzę-
du nie mamy sobie równych.

(rk)

KOMUNIKAT URZĘDU MIASTA

Kierowco, noga z gazu
Departament Zarządzania Droga-

mi informuje, że w związku koniecz-
nością wykonania robót gwarancyj-
nych wystąpią utrudnienia w ruchu 
na skrzyżowaniu ulic gen. Jarosława 
Dąbrowskiego i Kupieckiej oraz na 
ul. Stefana Batorego na odcinku od 
Kupieckiej do Dworcowej. W dniach 
26-27 bm. (od godzin wieczornych 
26 bm. do godzin południowych 
27 bm.) zamknięty będzie wlot 
w ul. Dąbrowskiego z ul. Kupieckiej 
i wyznaczony objazd, należy zwracać 
uwagę na informujące o nim żółte 
tabliczki. W dniu 28 bm. na ul. Bato-
rego utrudnienia - ruch wahadłowy 
sterowany ręcznie. Wykonawcą prac 
jest firma Budimex S.A. (red)

Umowę na termomodernizację podpisał prezes firmy EURO-
BUD Grzegorz Fornalczyk i prezydent Marcin Pabierowski

SESJA RADY MIASTA

W ratuszu o budżetach: miasta i obywatelskim
Podczas ostatniej sesji rady miasta Marcin Pabierowski otrzymał od radnych wotum zaufania i absolutorium za wykonanie budże-
tu w 2023 r. - Jest wiele rzeczy do poprawy po poprzedniej władzy. Mój gabinet intensywnie nad tym pracuje - podkreślał prezydent.
Sesja absolutoryjna to waż-
na chwila dla władz mia-
sta, które przedstawiają je-
go stan i wykazują, w jaki 
sposób wykonały budżet za-
twierdzony wcześniej przez 
radnych. W tym roku, z racji 
wyborów, sytuacja była wy-
jątkowa, bo choć całość refe-
rował prezydent Marcin Pa-
bierowski, to w praktyce bu-
dżet za 2023r. realizował je-
go poprzednik.

- Tak skonstruowane są 
przepisy o samorządzie. Dla-
tego powinniśmy traktować 
to jako pewien bilans otwar-
cia. Nie wyobrażam sobie, 
żebyśmy oceniali prezyden-
ta Pabierowskiego przez pry-
zmat 2023 r. - mówił radny 
Robert Kornalewicz (KO). 
Wtórowała mu Agnieszka 
Chyrc (KO): - Powinniśmy 
dać czas prezydentowi, aby 
zaprezentował swoją wizję 
rozwoju miasta.

Nowy włodarz Zielonej Gó-
ry ostro zabrał się do pracy. 
Jak dowodził w swoim wystą-
pieniu, przez pierwsze 40 dni 

urzędowania jego gabinet od-
był blisko 500 spotkań z róż-
nymi podmiotami.

- Mieszkańcy oczekują od 
nas podsumowania oraz do-
głębnej analizy stanu miasta. 
Dokładnie badamy sytuację. 
Niepokojący jest rosnący de-

ficyt i zadłużenie. Odkryli-
śmy też inne problemy, nie-
dociągnięcia m.in. w kwe-
stii braku finansowania na 
funkcjonowanie kąpieliska 
w Ochli, przeprowadzenie 
Winobrania, budowę zachod-
niej obwodnicy. Podjęliśmy 

już szereg działań napraw-
czych, uzupełniamy doku-
menty i niwelujemy zagro-
żenia - wskazywał M. Pabie-
rowski.

Co udało się zrealizować 
w pierwszych tygodniach 
urzędowania?

- Przyśpieszyliśmy wywóz 
niebezpiecznych odpadów 
z Przylepu, wprowadziliśmy 
12 proc. podwyżki dla pra-
cowników urzędu. Miasto 
porozumiało się także z ap-
tekarzami w sprawie dyżu-
rów nocnych i w dni wolne 
od pracy. Zatrudniliśmy ra-
towników i zabezpieczyliśmy 
fundusze na funkcjonowa-
nie H2Ochli, ale też zawar-
liśmy porozumienie ze sta-
rostwem i Powiatowy Urząd 
Pracy pozostanie w Zielonej 
Górze - wyliczał prezydent. - 
Jako miasto staramy się po-
zyskać dofinansowanie na za-
kup nowych pojazdów elek-
trycznych, termomoderniza-
cję budynków oświatowych 
i budowę kolejnych miesz-
kań komunalnych. Wicepre-
zydent Paweł Tonder spo-
tkał się także z mieszkańcami 
osiedla Zacisze, aby w miarę 
możliwości oddalić plano-
waną drogę od ich domów. 
Podpisaliśmy już umowę na 
przebudowę ronda św. Urba-
na I. Obecnie jesteśmy w trak-

cie prac koncepcyjnych zwią-
zanych z remontem i zada-
szeniem amfiteatru. Chciał-
bym udostępnić zielonogó-
rzanom odnowiony obiekt 
jeszcze w tej kadencji.

Radni przegłosowali zgod-
nie absolutorium za wykona-
nie budżetu w 2023 r. i wo-
tum zaufania dla prezydenta. 
Na sesji zatwierdzono także 
zmiany w zasadach Budżetu 
Obywatelskiego. - Współpra-
ca miasta z mieszkańcami jest 
dla mnie kluczowa. Wprowa-
dzamy pewne innowacje, po 
raz pierwszy będzie można 
głosować na projekty spo-
łeczne związane m.in. z edu-
kacją i sportem. Przeznaczy-
my na nie około 10 proc. fun-
duszy BO. Wszystko odbędzie 
się w nowej formule, miasto 
zostanie podzielone na okrę-
gi, a mieszkańcy będą głoso-
wać na cztery propozycje. Za-
chęcam do zgłaszania spo-
łecznych projektów, to będzie 
dla nas wszystkich ważny test 
- zaznaczył M. Pabierowski.

(md)

Wśród podjętych we wtorek uchwał znalazło się też m.in. nadanie szkołom branżowym 
 i Technikum nr 2 w popularnym „Elektroniku” patronatu Marii Skłodowskiej-Curie
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TEATR

Leony 
rozdane
Za nami uroczysta gala kończąca 
sezon i finał plebiscytu Leony 
2023/2024. Poznaliśmy aktorkę 
i aktora, których gra najbardziej 
spodobała się widzom.
Wydarzenie odbyło się w Te-
atrze Lalek. Leona dla najpo-
pularniejszej aktorki otrzy-
mała Katarzyna Hołyńska, 
a najpopularniejszym akto-
rem według widzów Lubu-
skiego Teatru został Robert 
Kuraś. Publiczność w głoso-
waniu zdecydowała, że naj-

popularniejszym spektaklem 
dla dorosłych w sezonie zo-
stało przedstawienie „Przed-
stawię ci tatę”, a spektaklem 
dla dzieci - „Niezwykłe od-
krycie Papugi”. Poza Leona-
mi nagrody specjalne przy-
znali: Parlament Studencki 
Uniwersytetu Zielonogórskie-
go, dziennikarze i dyrektor 
Lubuskiego Teatru - Robert 
Czechowski.

Wieczór uświetnił recital 
Joanny Wąż-Stasiewicz, któ-
ra zagrała z Jakubem Gości-
niakiem i Stanisławem Zim-
niewiczem. Gala zakończyła 
się uczczeniem pamięci Jana 
Szurmieja, niedawno zmar-
łego aktora, reżysera, cho-
reografa i przyjaciela LT. (ah)

APTEKI

Receptę wystawi 
też farmaceuta
W sześciu zielonogórskich apte-
kach możesz otrzymać receptę 
od farmaceuty na pigułkę „dzień 
po”. Lista aptek jest otwarta.

O potrzebie łatwiejszego do-
stępu do antykoncepcji awa-
ryjnej mówiło się od daw-
na, od maja receptę na pi-
gułkę „dzień po” pacjent-
ki mogą otrzymać nie tylko 
u lekarza, wystawić ją mo-
że również farmaceuta, je-

śli jego apteka ma podpisaną 
umowę z Narodowym Fun-
duszem Zdrowia i uczestni-
czy w programie pilotażo-
wym resortu zdrowia. Pro-
gram będzie trwał dwa la-
ta - do 30 czerwca 2026 r., 
udział aptek jest dobrowol-
ny, a ich lista otwarta.

Na opublikowanej na stro-
nie pacjent.gov.pl i codzien-
nie aktualizowanej mapie ap-
tek wystawiających recep-
ty na antykoncepcję awa-
ryjną 24 czerwca widniało 
1035 podmiotów w całym 
kraju. W Lubuskiem takich 
aptek było 30, w Zielonej 
Górze, która w maju starto-
wała od jednej apteki, było 

ich już sześć. To apteki: Ge-
mini przy ul. Wyszyńskie-
go 29 i Podgórnej 43D, DOZ 
Dbam o Zdrowie przy Wro-
cławskiej 17 (Focus Mall), 
Kupieckiej 25 i Dworcowej 
18 oraz apteka Dr. Max przy 
Wyszyńskiego 32D/10. Są już 
albo będą lada dzień ozna-
czone specjalnymi znakami 
graficznymi z logo NFZ i MZ 
„Apteka realizuje program 
pilotażowy antykoncepcji 
awaryjnej”.

- Nie zdecydowaliśmy się. 
To zbyt wielka odpowiedzial-
ność, nie mamy też odpo-
wiednich warunków - mówi 
farmaceutka w jednej z zie-
lonogórskich aptek, która 

nie będzie realizować nowej 
usługi.

Chodzi o to, że pacjentka 
zgłaszająca się do apteki po 
antykoncepcję awaryjną mu-
si być przyjęta przez farma-
ceutę w osobnym pomiesz-
czeniu, intymnie.

- Jak podaje ministerstwo, 
w takim pomieszczeniu far-
maceuta przeprowadza z pa-
cjentką wywiad i ustala, czy 
wydanie leku jest uzasadnio-
ne i bezpieczne, omawia za-
sady jego przyjęcia i odpo-
wiada na pytania i wątpliwo-
ści pacjentki. Dopiero wte-
dy może (nie musi - dop. el) 
otrzymać ona receptę i wy-
kupić lek - opisuje procedurę 

Joanna Branicka, rzecznicz-
ka lubuskiego oddziału NFZ. 
A Daria Wielogórska-Rutka, 
prezeska Lubuskiej Okręgo-
wej Rady Aptekarskiej, doda-
je: - Pilotaż zakłada również 
szeroką edukację dotyczą-
cą zdrowia prokreacyjnego.

Aby otrzymać tabletkę 
„dzień po” trzeba mieć ukoń-
czone 15 lat. Czy nastolat-
ki, aby dostać na nią recep-
tę, muszą mieć zgodę praw-
nych opiekunów?

- Zgodnie z komunikatem 
NFZ farmaceuta ma prawo 
oczekiwać takiej zgody i bez 
niej odmówić świadczenia 
- wyjaśnia prezeska LORA.

(el)

Pamiątkowe zdjęcie laureatów nagrody Leony za sezon teatralny 2023/2024
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SKANSEN

Znane kąty 
nowa opowieść
Wraz z latem do skansenu w Ochli 
powracają spacery z przewod-
nikiem.

Oferta skierowana jest do 
turystów oraz mieszkań-
ców, nawet jeśli ci ostat-
ni w Muzeum Etnograficz-
nym byli nie raz i nie dwa. 
- Zobaczycie je w zupełnie 
innym świetle. Choć poka-
żemy te same obiekty, opo-
wiedzą nam trochę inną hi-
storię i ukażą inną tajemni-
cę - zapowiada muzeum. 
Pierwszy spacer, śladem 
kultury bukowińskiej, od-
będzie się 6 lipca. W kolej-
ne soboty - 13, 20 i 27 lipca 
oraz 3, 10, 17, 24 i 30 sierp-
nia - czekają nas spacery 
m.in. szlakiem sztuki lu-
dowej, religijności ludowej, 
strojów i tkanin, wiejskie-
go jadła szlakiem ludowych 
ozdób i dekoracji. Wszyst-
kie rozpoczną się o 11.00. 
Na spacery będą obowiązy-
wać bilety wstępu bez opłat 
za przewodnika. Nie będzie 
też zapisów, ale wskazane 
jest pojawienie się 10 minut 
przed startem. Dla uczest-
ników wszystkich space-
rów przewidziano niespo-
dzianki. (el)
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To miejsce powstało z pasji do gier
Wojciech Łopiński przy współpracy z UZ otworzył pierwszy w mieście Gaming House. - Można tu pograć na 
dobrym sprzęcie w świetnym towarzystwie - uważają pierwsi bywalcy miejsca, w którym można rozwijać pasję do 
gier komputerowych.

- Grami komputerowymi interesuję 
się od lat. I sam gram, bo to świet-
na rozrywka. W 2019 roku posta-
nowiłem zbudować własną orga-
nizację e-sportową. Początki były 
trudne. W końcu przyszły sukcesy. 
Lodis odnosi je w ogólnopolskich 
rozgrywkach. Obecnie ma drużynę 
w grze „League Of Legends” biorą-
cą udział w pierwszej lidze Ultraligi, 
organizowanej przez Polsat Games 
we współpracy z Riot Games. Star-
tuje też w Polskiej Lidze Esportowej, 
w dywizji mistrzowskiej, gdzie sek-
cja gry „CS:GO” zdobyła wielu fa-
nów w kraju - mówi Wojciech Ło-
piński. I wyjaśnia: - Chciałem, aby 
w Zielonej Górze młodzi mogli roz-
wijać pasje związane z grami kompu-
terowymi, żeby mieli miejsce, gdzie 
pod okiem trenerów dostaną szansę 
na stanie się profesjonalnymi gracza-
mi. Dlatego walczyłem, aby stworzyć 
prawdziwy, dobrze wyposażony Ga-
ming House.

I udało się! W sobotę, 22 czerwca, 
nastąpiło oficjalne otwarcie. Dzięki 
wsparciu firm z branży gamingowej 
i elektronicznej całość została wypo-
sażona w nowoczesny sprzęt: kompu-

tery, konsole, monitory, profesjonal-
ne fotele i gadżety dla graczy. Kluczo-
wa była współpraca z UZ oraz Klubem 
Uczelnianym Akademickiego Związku 
Sportowego UZ, które użyczyły miej-
sca na Gaming House w akademiku 
Ziemowit przy ul. Szafrana.

Na otwarciu zachwytu nie kryła Ka-
tarzyna Łasińska, kanclerz UZ. - Je-
stem pod wielkim wrażeniem. Cie-
szę się, że na uczelni powstało ta-
kie miejsce. Będzie dobrze służy-
ło studentom. Pan Wojtek jest nie-
samowitym entuzjastą, wszystkich 

nas zaraził tym pomysłem - mówi-
ła K. Łasińska. Choć sama preferu-
je sport tradycyjny, to jej zdaniem 
gry wideo również mogą rozwijać. 
- Ćwiczymy myślenie strategiczne, 
współpracę w zespole, języki obce - 
zaznaczyła pani kanclerz.

Marcin Pastuszko o otwarciu Ga-
ming House dowiedział się z me-
diów społecznościowych. - Jestem 
wielkim fanem gier, uwielbiam 
szczególnie „World Of Tanks”. Cie-
szę się, że mamy teraz fajny punkt, 
gdzie możemy spotkać tylu pozy-
tywnie zakręconych ludzi. Można 
pograć na dobrym sprzęcie w świet-
nym towarzystwie, to lepsze niż gra-
nie samemu w domu - przyznał M. 
Pastuszko.

Czy do Gaming House będzie mógł 
przyjść każdy? - Na razie koncentru-
jemy się na studentach. Ale przez wa-
kacje zamierzamy wypracować for-
mułę, jak całość w większym stop-
niu otworzyć dla zielonogórzan. Za-
mierzamy też organizować spotkania 
przy grach planszowych, karcianych 
i zapraszać znanych youtuberów - za-
powiedział W. Łopiński.

(md)

OŚWIATA

Wielkie święto 
szkolnictwa
Na zakończenie roku szkolnego 
odbyła się wyjątkowa uro-
czystość. Najlepsi uczniowie, 
laureaci i finaliści konkursów 
przedmiotowych oraz olimpiad 
otrzymali stypendia od prezy-
denta miasta.
- To zaszczyt spotkać się dzi-
siaj w tak elitarnym gronie - 
podkreślał prezydent Mar-
cin Pabierowski. - Chciałbym 
podziękować gronu pedago-
gicznemu za starania wło-
żone w wychowanie i edu-
kację uczniów. Państwa wy-
siłek poszerza perspektywy 
młodzieży, rozbudza ambi-
cje i czyni ich ludźmi żądny-
mi wiedzy. Dziękuję za to, że 
jesteście ich przewodnikami, 
pomagacie odkrywać mocne 
strony, cieszycie się z sukce-
sów, a w trudnych chwilach 
wspieracie.

Nie zabrakło ciepłych słów 
pod adresem młodych. - Skła-
dam wyrazy uznania za wy-
siłek, wytrwałość i cieka-
wość świata, które są źró-
dłem pierwszych naukowych 
sukcesów. Niech nauka bę-
dzie dla was nie tylko formą 
spełniania ambicji, ale przede 
wszystkim życiową przygodą, 
dającą wiele zadowolenia. Ży-

czę wam, żeby zbliżające się 
wakacje były wyjątkowe i na 
zawsze zostały w waszej pa-
mięci. Wypoczywajcie, baw-
cie się i rozwijajcie swoje pa-
sje. Wszystkiego dobrego! - 
mówił z uśmiechem M. Pa-
bierowski.

Łącznie prezydent nagro-
dził 43 osoby z tytułem „naj-
lepszego ucznia” oraz 50 lau-
reatów konkursów przed-
miotowych i olimpiad. Na-
grody otrzymali także dy-
rektorzy i nauczyciele. 

Piotr Durak, uczeń CKZiU 
nr 3 „Ekonomik” zajął trze-
cie miejsce na ogólnopolskiej 
olimpiadzie spedycyjno-lo-
gistycznej. - Sporo się uczy-
łem, ale nie sądziłem, że aż 

tak daleko zajdę. Dzisiejsza 
nagroda to dla mnie duże 
wyróżnienie. Cieszę się, że 
rodzice mogą być ze mnie 
dumni - mówił Piotr. I zdra-
dził, że zamierza studiować 
logistykę na Uniwersytecie 
Zielonogórskim.

Oliwia Zagórowicz z „Bu-
dowlanki” uczy się na tech-
nika architektury krajobra-
zu. - Wspólnie z moim zespo-
łem zajęliśmy drugie miejsce 
w Polsce w olimpiadzie inno-
wacji technicznych. Pracu-
jąc w grupie, daliśmy z sie-
bie wszystko. Dlatego tym 
bardziej cieszę się, że to zo-
stało docenione - powiedzia-
ła uczennica.

(md)

EKOLOGIA

Moje miasto bez 
elektrośmieci
Biblioteka Norwida prowadzi 
zbiórkę elektrośmieci, które 
zalegają w naszych domach.

- Zachęcamy do wsparcia 
akcji i przynoszenia sta-
rych baterii, telefonów, za-
bawek elektrycznych, ka-
bli, urządzeń - nawołuje 
„Norwid”. Biblioteka bierze 
udział w ogólnopolskim pro-
gramie edukacyjnym „Mo-
je miasto bez elektrośmie-
ci”. Za każdy pozyskany ki-
logram elektrośmieci otrzy-
ma jeden punkt, a zsumowa-
ne wymieni na bezpłatne po-
moce dydaktyczne do pracy 
z dziećmi i nie tylko pocho-
dzące z Funduszu Oświato-
wego, który jest częścią pro-
gramu. Twórcą obu jest Elek-
troEko Organizacja Odzysku 
Sprzętu Elektrycznego i Elek-
tronicznego.

Małe elektrośmieci można 
wrzucać do kartonu w holu 
„Norwida” przy al. Wojska 
Polskiego 9. W przypadku 
większej liczby elektrośmie-
ci lub sprzętu o dużych gaba-
rytach biblioteka prosi o kon-
takt z Centrum Bibliotecz-
nym dla Dzieci i Młodzieży 
- tel. 68 453 26 10.

(el)

Uroczystość odbyła się w Planetarium Wenus
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Marcin Pastuszko świetnie bawił się, grając w „World Of Tanks”
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Przed pierwszym meczem naszych piłkarzy w mistrzo-
stwach Europy wydawało się, że wreszcie nie pompujemy 
balonika. Nie było zwyczajowego i pamiętanego z poprzed-
nich lat przekonania, że spokojnie wyjdziemy z grupy i na tym nie 
poprzestaniemy. Raczej tonowano nastroje.
Lekki niepokój wzbudziło podkręcanie bębenka przed pierwszym meczem, 
co zapowiadała choćby transmisja z przejazdu naszych piłkarzy z hotelu na 
lotnisko w Warszawie, tak jakby właśnie przylecieli z medalem, a nie dopiero 
jechali po sławę. Jednak to, co było po meczu z Holandią, znów pokazało, jak 
pięknie potrafimy dmuchać balonik. Zachwyt nad przegranym przecież meczem 
przekroczył wszelkie oczekiwania. Okazało się, że jesteśmy znakomici, mamy 
fantastycznego trenera, dodatkowo odzianego w garnitur, o którym mówiła 
cała Europa. W narodzie zapanowała ogromna radość, tak jakbyśmy wygrali, 
ewentualnie zremisowali. Apogeum było w dniu meczu z Austrią. Kibice wypy-

tywani przez reporterów mówili, że na bank zwyciężymy, 
najczęściej obstawiali wynik 2:1, niektórzy 2:0, a jeden 
nawet zaplanował 3:0, choć mówiąc to, był raczej przed 
przyjęciem kilku niemieckich, przecież dobrych browarów, 
niż po. Patrząc chłodniejszym okiem też uważałem, że nie 

był to nasz zły mecz i jeśli zagramy tak z Austrią, możemy 
postarać się o niezły wynik.

Niestety, nie zagraliśmy. Zabrakło ognia, dokładności, szybkości 
i jakości. To, jak nas Austriacy chwycili za gardło w pierwszych 

20 minutach, było zastanawiające. A przecież to był mecz o wszystko, 
bo trudno było zakładać, że coś ugramy z wicemistrzem świata Francją. Trener 
zaskoczył zmianami w składzie, warto też wspomnieć, że nie miał tak efektow-
nego odzienia jak w spotkaniu z Holandią. Jak się skończyło, wiemy wszyscy. 
Oczywiście zaraz sobie znaleźliśmy współsprawcę tej porażki w postaci tureckie-
go sędziego, który popełnił kilka błędów, ale trudno go winić za naszą przegraną.
Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy. Nie zagraliśmy z Holandią tak wspaniale, jak się 
nam zdawało, ani tak tragicznie, jak niektórzy oceniali mecz z Austrią. Po prostu 
jesteśmy słabi i tyle. Patrząc więc z dystansem, przed mistrzostwami nie robili-
śmy sobie nadziei i tak się stało. Trochę zabrakło mi w tym drugim meczu wspo-

mnianego ognia i gryzienia trawy, a teksty o złym wejściu w mecz czy podcięciu 
skrzydeł po drugiej bramce dla Austriaków były po prostu kiepskie i ze stałego 
zestawu tłumaczenia futbolistów po porażce. W sumie wyszło jak zawsze... Piszę 
to wszystko przed ostatnim meczem z Francją, tym według stałej naszej formuły 
na wielkich imprezach „o honor”. I nie robię sobie większych nadziei...
Lechia ogłosiła podpisanie kontraktu z nowym trenerem. To 33-letni szkolenio-
wiec z Wrocławia, który debiutuje w pracy z seniorami. Nie ma co marudzić zanim 
piłkarze wyszli na boisko, że eksperymenty nie zawsze są udane, a przejście 
z pracy z juniorami do seniorów to ogromny skok. Mnie martwi coś innego. Dzia-
łacze, którzy zapowiadali, że w najbliższym sezonie powalczymy o awans, teraz 
wspominają o pracy z młodzieżą, która ma wejść do zespołu jeszcze szerszą ławą. 
Przekładając to na język konkretów, na coś więcej niż trzecia liga nie możemy 
w Zielonej Górze liczyć przez długi czas. Szkoda...
Falubaz wywalczył bonus w Grudziądzu. Miejmy nadzieję, że ten punkcik może 
być języczkiem u wagi i zadecydować, że zielonogórski zespół zostanie w ekstra-
lidze. Zadanie jeszcze trudniejsze, bo ostatnio obudziła się Unia Leszno. Walka 
o byt będzie ciekawa. Miejmy nadzieję, że z naszym sukcesem.

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Wyszło jak zawsze...

Filip Matczak (drugi z prawej). Wraz z nim awans do Paryża wywalczyli kolejno od lewej: Prze-
mysław Zamojski, Michał Sokołowski i Adrian Bogucki.� FOT. PZKOSZ 3X3

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE

"Fifi" wszystko postawił na Paryż
Czego się nie robi dla igrzysk olimpijskich? Zmienia się nawet klub na… słabszy. Bo ten szybciej skończył 
sezon, bez udziału w play-offach, co umożliwiło przygotowania z kadrą 3x3, a potem skuteczną walkę o Paryż. Tak 
zrobił Filip Matczak!

W „Łączniku” co tydzień pre-
zentujemy sylwetki byłych, 
ale i przyszłych olimpijczy-
ków związanych z Zieloną 
Górą. Filip Matczak, choć od 
pięciu lat gra poza naszym 
miastem, ma korzenie i ko-
szykarski rodowód w Zastalu.

Nieco ponad miesiąc temu 
biało-czerwoni w koszyków-
ce 3x3 wywalczyli bilety na 
igrzyska do Paryża. Jak zwy-
kle w dramatycznych oko-
licznościach. Ten, kto śle-
dzi poczynania naszej kadry 
w młodszej odmianie baske-
tu, ten wie, co przez 10 minut 
może się wydarzyć. Polacy 
wędrowali z nieba do piekła 
i z powrotem po kilka razy, 
a wraz z nimi kibice, którzy 
obserwowali turniej w wę-
gierskim Debreczynie.

Mózgiem jest Zamoj
- Jak wróciłem, to żona po-

wiedziała „Coś tam siwego poja-
wiło się na twojej głowie!”. Ja te-
go nie zauważyłem - śmieje się 
„Fifi”, który uważa, że emocje 

są większe przed telewizorem 
niż na boisku. W samym cen-
trum zdarzeń wszystko przeży-
wa się nieco inaczej. - My musi-
my grać, mało czasu jest na my-
ślenie i analizę. Trzeba reagować 
jak najszybciej - dodaje.

Pierwiastka zielonogór-
skiego w tej ekipie było spo-
ro, bo oprócz Matczaka, wy-
chowanka Zastalu, udanie 
o awans walczył też Michał 
Sokołowski, który rozegrał 
jeden sezon w Zielonej Gó-

rze oraz Przemysław Zamoj-
ski, który grał u nas w epoce 
największych sukcesów klu-
bu, w latach 2013-2020. „Za-
moj” to mózg kadry 3x3. Je-
dyny z tego grona zna smak 
gry pod olimpijską flagą. Re-

prezentował nasz kraj pod-
czas igrzysk w Tokio, gdy ko-
szykówka 3x3 debiutowała 
w programie igrzysk. To on 
namówił Matczaka na kadrę 
i to on oddał decydujący rzut 
na wagę awansu Polaków do 
Paryża w meczu z Mongolią.

Matczak nazywa Zamoj-
skiego ikoną tej odmiany ba-
sketu, zaś siebie i „Sokoła” 
w kadrze 3x3 określił mia-
nem eksperymentu, ale ta-
kiego, który się powiódł, bo 
dał bilety do Paryża. - Trze-
ba wskoczyć na wyższy po-
ziom intensywności, wytrzy-
małości i fizyczności - tłuma-
czy „Fifi”. Im więcej sił wło-
żysz w obronę, tym prościej 
będziesz chciał zdobywać 
punkty. Zgranie to element, 
nad którym wciąż muszą pra-
cować kadrowicze przed Pa-
ryżem. - Ta ekipa ma możli-
wości i spory zapas. Chcemy 
dobrze wykorzystać czas do 
igrzysk - podkreśla wycho-
wanek Zastalu, który po raz 
pierwszy o tej odmianie ba-

sketu pomyślał w lutym, po 
turnieju o Puchar Polski.

Poziom stale rośnie
Miesiąc później był już wy-

pożyczony z Kinga do Arki. 
Szczecinianie niespełna dwa 
tygodnie temu zakończyli se-
zon w Orlen Basket Lidze. Dla 
gdynian rozgrywki skończy-
ły się wraz z końcem sezonu 
zasadniczego. - Udało się to 
wszystko połączyć i płynnie 
przejść do koszykówki 3x3 - 
dodaje zawodnik.

Matczak nie ukrywa, że 
poziom młodszego basketu 
stale się podnosi, a napływ 
zawodników łączących kosz 
w hali z graniem w impre-
zach 3x3 będzie coraz więk-
szy. W Tokio Polacy odpadli 
po fazie grupowej, w Paryżu 
marzy im się pograć dłużej 
i lepiej. Na turnieju olimpij-
skim zagra osiem zespołów. 
Oprócz biało-czerwonych bę-
dą to: Serbia, USA, Chiny, Ło-
twa, Holandia, Francja, Li-
twa. (mk)

MOSiR

CRS ma 14 lat
Centrum Rekreacyjno-Sportowe 
to już… dojrzały nastolatek. 
Urodziny obchodzi w środę, 26 
czerwca. Tylko sportowych im-
prez odbyło się tu dokładnie 624!
Niemal każda halowa dys-
cyplina choć raz zawitała do 
hali CRS. Grano w koszyków-
kę, siatkówkę, piłkę ręczną, 
tenisa ziemnego, tenisa sto-
łowego, futsal, a sportowcy 
zachwycali się bliskością try-
bun od miejsca akcji. Dowo-
dem zbliżające się starcie te-

nisistów w ramach Pucharu 
Davisa. 13-14 września Pol-
ska zmierzy się z Koreą Po-
łudniową, a grę w CRS zasu-
gerowali sami zawodnicy. - 
Chcemy, by raz w roku robić 
jedną „grubą” imprezę - mó-
wi Robert Jagiełowicz, dyrek-
tor MOSiR-u, który niebawem 
będzie rozmawiał z przed-
stawicielami siatkówki, aby 
dyscyplina ponownie poja-
wiła się u nas.

Konkurencja rośnie, hal 
przybywa, ale CRS ma już 
renomę. Reprezentacyjna 
siatkówka po raz pierwszy 
zameldowała się tu w wyda-
niu kobiecym. Rok po otwar-

ciu hali rozegrano turniej 
World Grand Prix. 12 miesię-
cy później grali panowie. Me-
moriał Huberta Wagnera był 
próbą generalną przed igrzy-
skami olimpijskimi w Londy-
nie. Bilety rozeszły się w kil-
ka godzin.

CRS stanął na wysokości 
zadania nawet w pandemii. 
Gdy w 2020 r. hale były puste, 
a kibice tęsknili za sportem, 
rozegrano towarzyski dwu-
mecz z Niemcami. Fani pod-
jeżdżali samochodami na par-
king za halą, by oglądać ów-
czesną kadrę Vitala Heynena 
na telebimie. - Związek zwró-
cił się wtedy do nas z zapyta-

niem. Podjęliśmy wyzwanie, 
bo czuliśmy się docenieni - 
dodaje R. Jagiełowicz.

W ubiegłym roku hala 
przyszła z odsieczą piłkarzom 
ręcznym. W grudniu roze-
grano klubowy mecz Chro-
bry Głogów - Industria Kiel-
ce. Na prawach gospodarza 
był zespół z sąsiedniego wo-
jewództwa, który zarezerwo-
wał swoją halę górnikom na… 
barbórkową imprezę. Wyda-
rzenia nie można było już od-
kręcić, więc zagrano w CRS. - 
Zielona Góra może być dum-
na z tego obiektu i ludzi, któ-
rzy tu pracują - ocenia dyrek-
tor MOSiR-u. (mk)

624. sportową imprezą w historii CRS był Puchar Świata i mistrzo-
stwa Europy w rock and rollu akrobatycznym w miniony weekend
� FOT. RENATA REINER/ LUBUSKA AKADEMIA FOTOGRAFII WG DARIUSZA BICZYŃSKIEGO
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Idzie młodość
33-letni Sebastian Mordal będzie 
odpowiadał za wyniki „dorosłej” 
Lechii Zielona Góra w III lidze. 
Zastąpi na stanowisku Andrzeja 
Sawickiego.
Przygoda „Sawki” z senior-
skim zespołem zielonogó-
rzan trwała sześć i pół ro-
ku. W tym czasie zdołał 
wrócić z ekipą na trzecio-
ligowy poziom, a na tle lu-
buskich drużyn regularnie 
wypadał najlepiej, zwłasz-
cza w rozgrywkach Pucha-
ru Polski na szczeblu woje-

wódzkim, podnosząc tro-
feum pięciokrotnie. Sawic-
ki często podkreślał, że był 
to jeden z priorytetów przed 
każdym sezonem. Najpięk-
niejszy czas przeżył w sezo-
nie 2022/2023. Lechia nie 
tylko wygrała pucharowe 
zmagania w województwie, 
ale otworzyła okno na pił-
karski świat, przypominając 
w Polsce, że w piłkę grają 
też w Lubuskiem. Zielono-
górzanie dotarli do ćwierćfi-
nału Fortuna Pucharu Pol-
ski i mogli zmierzyć się z Le-
gią Warszawa, wcześniej eli-
minowali I-ligowe wówczas 
Podbeskidzie Bielsko-Biała 
i ekstraklasowe ekipy Ja-

gielloni Białystok i Rado-
miaka Radom.

Do pełni szczęścia brakło 
awansu do II ligi, o którym 
co jakiś czas „przebąkiwano” 
w klubie. Po słabej wiośnie 
zdecydowano o zmianie. Za 
stery - po raz pierwszy w se-
niorskiej piłce - chwyci Se-
bastian Mordal. To 33-latek, 
który prezesa Lechii Macieja 
Murawskiego miał zachwycić 
meczami w Centralnej Lidze 
Juniorów do lat 17. Prowadzo-
ny przez niego Śląsk Wrocław 
został mistrzem kraju w tej 
kategorii wiekowej. Z Lechią 
na tym szczeblu rozprawił 
się dwukrotnie. We Wrocła-
wiu było 4:0, w Zielonej Gó-

rze goście wygrali 5:1. - Wi-
działem jego drużynę w ak-
cji, słyszałem, jak mówi o pił-
ce, jak ją rozumie. Widziałem, 
jak pracuje. Podoba mi się, że 
jego zespół gra trójką obroń-
ców, czyli w systemie, jaki my 
preferujemy - tłumaczy pre-
zes Lechii, dodając że decy-
zja została podjęta po dłu-
gim namyśle. - Wierzymy, że 
nasz projekt rozwinie się pod 
jego okiem. Liczę, że wyko-
rzysta doświadczenie w pra-
cy z młodzieżą, wprowadza-
jąc młodych ludzi do pierw-
szego zespołu.

Kontrakt został podpisany 
na dwa lata.

(mk)

Sebastian Mordal ma 33 lata. Po raz pierwszy będzie trene-
rem w seniorskim zespole. W Śląsku pracował od 2021 r., 
zdobywając złoto U-15 jako członek sztabu i złoto U-17 jako 
pierwszy trener.� FOT. LECHIA ZIELONA GÓRA

Michał Grzelczyk łączy pracę trenerską z seniorami Zorzy Ochla i z Lechią Zielona Góra do lat 17

PIŁKA NOŻNA

Grzelczyk 
zostaje
Była nawet szansa na awans, ale 
ostatecznie Zorza Ochla skończy-
ła zmagania na czwartym miejscu 
w zielonogórskiej „okręgówce”. 
W klubie nadal będzie pracował 
Michał Grzelczyk.
Przed szkoleniowcem 10. 
sezon bycia trenerem klubu 
z „Ohio”, jak często nazywa 
drużynę z Ochli. Poprzedni 
sezon zespół zakończył tuż 
za podium, a długo pachnia-
ło historycznym awansem do 
IV ligi. Awansem premiowa-

ne były pierwsze dwie lokaty, 
a drugie miejsce było w zasię-
gu zielonogórzan. Ostatecz-
nie ligę wygrał Dozamet No-
wa Sól (73 pkt.) przed Victorią 
Szczaniec (67 pkt.) i trzecim 
Piastem Iłowa (63 pkt.). Na 
czwarte miejsce złożyło się 
60 punktów. Zorza wygrała 
19 meczów, trzy zremisowa-
ła i osiem przegrała.

Choć w sezonie oficjalnie 
nikt nie powiedział, że wal-
czymy o awans, to po sezo-
nie przyznano, że chęci by-
ły spore. - Poczułem krew 
i chciałem awansować. Przy-
słoniło mi to nawet wzglę-
dy logistyczne i organiza-
cyjne. Przesądziły spotka-
nia z „dołem” tabeli, a nie te 

z drużynami na górze. Gdyby 
one poukładały się inaczej, 
może cieszylibyśmy się dziś 
z awansu - przyznaje trener 
Zorzy, który długo „trawił” 
końcówkę sezonu, wyraża-
jąc wątpliwość dalszej pra-
cy w Ochli. Ostatecznie do-
szło do porozumienia z dzia-
łaczami i współpraca będzie 
kontynuowana. Teraz waka-
cje. Na pierwszym treningu 
Zorza spotka się 22 lipca. - 
Chciałbym odwrócić role. 
Mieć większe zaplecze mło-
dych i głodnych, którzy będą 
czerpać naukę od doświad-
czonych. Chciałbym, żeby 
chłopcy zostawiali serce dla 
klubu - dodaje trener.

(mk)
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Przemysław Pawlicki (kask żółty) na dobrze sobie znanym torze w Grudziądzu zdobył 12+1 w 
sześciu startach, najwięcej wśród zielonogórzan� FOT. ŁUKASZ FORYSIAK/FALUBAZ.COM

ŻUŻEL

Nasi żużlowcy wyrwali bonus w Grudziądzu
W PGE Ekstralidze coraz ciekawiej i coraz ciaśniej w dolnej części tabeli. Wakacje to czas wypoczynku, ale nie dla żużlowców, którzy 
stoczą m.in. batalię o utrzymanie w elicie. NovyHotel Falubaz w ostatniej kolejce wywiózł punkt bonusowy z Grudziądza.
Zooleszcz GKM pokonał 
w minioną niedzielę zielo-
nogórzan 47:43, ale kwiet-
niowy mecz w Zielonej Górze 
wygrał Falubaz 48:42, będąc 
tym samym zespołem lep-
szym w dwumeczu. Na pół-
metku rywalizacji w Grudzią-
dzu ten punkt wydawał się 
jednak dość odległy. Falubaz 
miał do odrobienia 10 punk-
tów. Najjaśniej błyszczeli 
w zespole gospodarzy Max 
Fricke i Michael Jepsen Jen-
sen. Udane decyzje taktyczne 
i szarża zielonogórzan w dru-
giej fazie zawodów pozwo-
liły odbić punkt, który mo-
że mieć duże znaczenie dla 
końcowego układu tabeli. 
Falubaz z ostatnich sześciu 
biegów wygrał drużynowo 
cztery. Przed ostatnim wy-
ścigiem tliła się nawet szansa 
na pełną pulę, bo gospodarze 
prowadzili tylko 43:41. Osta-
tecznie jednak Australijczyk 
i Duńczyk, którzy w przeszło-
ści jeździli w Zielonej Górze, 
przypieczętowali triumf gru-
dziądzan.

Niesamowite „Byki”
- W pierwszej części za-

wodnicy błądzili. Ten tor nie 
jest prosty, ale druga część 
zawodów była bardzo do-
bra. Niewiele brakło. Mie-
liśmy też trochę pecha, bo 

chociażby Jarek Hampel 
miał defekt na prowadze-
niu - podsumował Piotr Pro-
tasiewicz, dyrektor sporto-
wy klubu, dodając że trze-
ba cieszyć się z wywalczo-
nego punktu.

W tabeli PGE Ekstraligi 
Falubaz ma siedem punk-
tów i zachowuje szóste miej-
sce. Taką samą zdobyczą co 
zielonogórzanie legitymu-
ją się żużlowcy Apatora To-
ruń, którzy za sprawą sobot-

niego występu w Lesznie są 
na ustach całej Polski. Ale to 
o Fogo Unii mówi się i pisze 
z podziwem. „Byki” bez kon-
tuzjowanych Janusza Koło-
dzieja, Andrzeja Lebiediewa 
i Damiana Ratajczaka wy-
grały aż 56:34 z bezradny-
mi „Aniołami”, przedłużając 
szanse na pozostanie w gro-
nie najlepszych.

Unia zamyka co prawda 
stawkę z dorobkiem pię-
ciu punktów, ale meczem 
z Apatorem wlała więcej 
optymizmu w serca wąt-
piących kibiców. Leszczy-
nianie zameldują się w Zie-
lonej Górze w kolejną nie-
dzielę, 7 lipca (19.15). To 
spotkanie będzie miało sta-
tus jednego z najważniej-
szych w całym sezonie dla 
obu ekip.

- Ten mecz będzie dla nas 
ważny. Dużo nam powie. 
Miejmy nadzieję, że ułoży się 
po naszej myśli - dodaje Piotr 
Pawlicki, który w Grudzią-
dzu przeplatał świetne biegi 
z nieudanymi. - Ten punkt 

bonusowy cieszy nas - mó-
wi młodszy z braci.

Do końca ciekawie
Punkt wywieziony z Gru-

dziądza pozwala mieć zie-
lonogórzanom „oczko” 
przewagi nad przedostat-
nim GKM-em. Drużyny bę-
dą się oglądać na siebie do 
końca sezonu. Grudziądza-
nom z domowych starć zo-
stały mecze z wrocławiana-
mi, gorzowianami i często-
chowianami. Leszczynianie 
podejmą GKM, Spartę i Stal. 
Apator nieoczekiwanie też 
znalazł się w „kotle” drużyn, 
którym może zajrzeć w oczy 
widmo spadku, w domu po-
jedzie z niepokonanymi lu-
blinianami, Włókniarzem 
i GKM-em.

I wreszcie Falubaz, który 
oprócz niezwykle ważnego 
meczu z Unią, będzie się jesz-
cze przy W69 mierzył z Orlen 
Oil Motorem (26.07) i na ko-
niec rundy zasadniczej z Apa-
torem (11.08).

(mk)
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Trampoliny nie ma to i głębiny niepotrzebne
Kroniki nie odnotowały, kto pierwszy oficjalnie skoczył z trampoliny zamontowanej na krytej pływalni przy ul. Wyspiańskiego. Być 
może był to Andrzej Wierniuk, wielokrotny medalista mistrzostw Polski, dzisiaj komentator Eurosport. Do Zielonej Góry przyjechał z ekipą 
stołecznego Pałacu Młodzieży. Wielkie chlup odbyło się 21 lutego 1970 r.
- Czyżniewski! Ty to uwiel-
biasz: wielkie chlup, łup, 
bum… Może jeszcze były tań-
ce góralskie - moja żona ostat-
nio niewiele mówi o patelni. 
Może nie ma czasu, bo idzie 
zobaczyć naszego wnuka…

Z tańcami ma trochę racji. 
Co prawda podczas otwarcia 
pływalni przy Wyspiańskiego 
nie było tańców góralskich, 
ale był… pokaz baletu na wo-
dzie w wykonaniu ośmiu za-
wodniczek Pałacu Młodzieży 
w Warszawie (to kuźnia kadr 
polskich skoków do wody). 
Z Warszawy przyjechali rów-
nież skoczkowie z utalento-
wanym Andrzejem Wierniu-
kiem na czele. Jak pisała „Ga-
zeta Zielonogórska” wystąpi-
li z pokazem skoków spor-
towych i humorystycznych. 
„GZ” nie podała więcej szcze-
gółów. Nie wiemy, kto pierw-
szy skoczył z trampoliny i na 
czym polegały humorystycz-
ne skoki. Basen był przysto-
sowany do przeprowadzenia 
takich zawodów.

Widzowie mogli jeszcze zo-
baczyć pokazowy mecz w wy-
konaniu waterpolistów Stilo-
nu Gorzów. Obiekt przy Wy-
spiańskiego był drugą w wo-
jewództwie krytą pływalnią. 
W kompleksie znalazła się 
również hala sportowa na 
400 miejsc. W dniu otwar-
cia koszykarze Zastalu ro-
zegrali tutaj swój pierwszy 
mecz - pokonali Wartę Po-
znań 75:68.

Lata budowy
Pływalnia miała być goto-

wa wcześniej.
- Zielona Góra będzie mia-

ła krytą pływalnię. Budowa 
rozpocznie się w 1963 r. - ta-
kim tytułem uraczyła czytel-

ników „Gazeta Zielonogór-
ska” 29 grudnia 1961 r. To 
była ważna informacja, bo 
o budowie pływalni mówio-
no od lat.

- Plan pięcioletni GKKFiT 
uwzględnił budowę pływal-
ni w Zielonej Górze, wyzna-
czając jednak początek reali-
zacji dopiero na rok 1965 - pi-
sała „GZ”. Trzeba było inter-
weniować. Do Warszawy uda-
ła się delegacja z przewodni-
czącym Wojewódzkiej Ra-
dy Narodowej Janem Lem-
basem na czele. - Interwen-
cja przyniosła pełny sukces. 
Główny Komitet Kultury Fi-
zycznej i Turystyki zgodził się 
na przesunięcie terminu roz-
poczęcia budowy na począ-
tek 1963 r., a okres realizacji 
skrócony zostanie do 2-3 lat.

I co? I nic!

Kolejny termin
- Latem 1968 r. kryta pły-

walnia w Zielonej Górze - ta-
ki tytuł na pierwszej stronie 
„GZ” czytelnicy zobaczyli 
w wydaniu magazynowym 
z 23 października 1965 r. Jako 
ilustrację dołączono rysunek 

wykonany przez arch. Bogu-
sława Jaskułowskiego. Obiekt 
nazwano: Wojewódzki Ośro-
dek Sportowy. Zaprojektowa-

li go architekci D. Breda i J. 
Brzuchowski z Miastoprojek-
tu Stolica - Południe w War-
szawie. Prace ruszyły wiosną 

1966 r. Wcześniej zburzono 
część stojących tam baraków, 
w których mieściły się róż-
ne biura i przedsiębiorstwa. 
- Rozpoczęto budowę base-
nu przy ul. Wyspiańskiego - 
informowała „GZ” z 7 kwiet-
nia 1966 r., pokazując wyko-
py pod fundamenty (prezen-
tuję je w prawym, górnym ro-
gu strony). Rysunki przedsta-
wiające wizualizację basenu 
eksponowano na wystawie 
w Prezydium WRN (dzisiaj 
budynek urzędu marszałkow-
skiego) jako jeden z elemen-
tów dyskusji „Zielona Góra 
1980”. Rozmawiano o per-
spektywach rozwoju miasta. 
Mowa była o kolejnych base-
nach przy ul. Sulechowskiej 
i dwóch stadionach przy ul. 
Łużyckiej i Krośnieńskiej po-
siadających po 2,5 tys. miejsc 
siedzących.

Latem 1968 r. pływal-
nia nie była gotowa. Dopie-
ro rok później, w paździer-
niku 1969 r. dokonano tzw. 
odbioru technicznego. Kil-
ka miesięcy trwało spraw-
dzanie urządzeń i robienie 
poprawek.

Nie cieknie!
- Czy basen będzie przecie-

kał? - pytał red. Roman Siu-
da w „GZ” z 24 październi-
ka 1969 r.

- Po zakończeniu prac 
montażowych przy niecce 
basenu dwukrotnie napeł-
niliśmy ją wodą, łącznie na 
okres 10 dni. Nie zaobser-
wowaliśmy nawet najmniej-
szego przecieku - odpowia-
dał Kazimierz Kociołek, kie-
rownik budowy. - Jako jedni 
z pierwszych w kraju zasto-
sowaliśmy izolację z żywic 
poliestrowych zbrojonych 
włóknem szklanym.

Kierownik Kociołek zde-
mentował również krążące po 
mieście plotki, że basen jest 
kilka centymetrów za krótki.

- Nic podobnego. Szcze-
gółowe pomiary wykazały, 
że ma długość 25 m i 2 mm, 
a szerokość 12,5 m. Pod 
trampoliną głębokość wy-
nosi 3,55 m od poziomu wo-
dy (musi być minimum 3,5) - 
tłumaczył kierownik. Zakła-
dał, że na przełomie grud-
nia i stycznia basen zosta-
nie udostępniony zielono-
górzanom.

Ostatecznie pływalnia zo-
stała otwarta 21 lutego 1970 r. 
Dzisiaj trwa w niej remont. 
Niecka zostanie ponownie 
zabezpieczona, a ponieważ 
już od wielu lat nikt nie ska-
kał z trampoliny, basen zo-
stanie wypłycony i nie będzie 
w nim zagłębienia niezbęd-
nego przy skokach z trampo-
liny. Roboty mają potrwać do 
końca września.

Tomasz Czyżniewski

Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz

SPACEROWNIK ZIELONOGÓRSKI ODC. 559 (1.149)

Wnętrze planowanej pływalni zaprezentowane w „Gazecie Zielonogórskiej” z 23 października 1965 r.                    

Gotowy basen - luty 1966 r.� FOT. BRONISŁAW BUGIEL To samo ujęcie - czerwiec 2024 r. � FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Kwiecień 1966 r. - pierwsze wykopy pod budowę basenu                    
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